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Relacja z  posiedzenia Rady Społeczno -  Gospodarczej przy 
Sejmie PRL poświęconego raportowi o wdrażaniu i skutkach 
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Realizacja reformy w ocenie 
Społeczno - Gospodarczej przy

Rady
Sejmie

(W) (Obsługa w łasna). D ziesiąte posiedzenie Rady Społecz­
no-Gospodarczej przy Sejm ie pośw ięcone było dyskusji nail 
raportem o w drażaniu i skutkach reformy gospodarczej w  
1988 roku i przygotow aniu odpow iedniej opinii w  tej spraw ie 
naszem u parlam entow i, który jeszcze podczas sesji w iosennej 
pośw ięci reform owaniu gospodarki plenarne posiedzenie.

O tw ie ra ją c  o b ra d y  p rz e -  
w o d n icz ac y  R a dy, p ro f, J a n  
S z c z e p a ń sk i t r a f n ie  s c h a ra k ­

te r y z o w a ł  dość  p o w sze ch n e  
p o d e jś c ie  do  re fo rm y  g o sp o ­
d a rc z e j. J a k  p o w ie d z ia ł ,  d o ­
k o n a n o  tu  sw o is te j  p e rs o n if i­
k a c ji .  R e fo rm a  k o ja rz y  się  z 
o so b ą , k tó ra  m a  p o z a ła tw ia ć  
w ie le  ró ż n y ch  sp ra w . T y m ­
czasem  re fo rm a  g o sp o d a rcz a  
p o leg a  n a  z m ia n ie  m e to d  d z ia ­
ła n ia .

N iek tó rzy  — i ta  tendencja  
jest w idoczna — p ró b u ją  s fo r­
m alizow ać zasady re fo rm y  Ot, 
w y dano  i uchw alono  u staw y  
o raz  rozporządzenia i to  p o w in ­
no w ystarczyć Tego ty p u  n a ­
staw ien ie  m ożna było spotkać 
i p rzy  innych  p ca ję ty ch  przed­
tem  reform ach: ośw iatow ej,
czy k u ltu ra in e ]  A przecie? sa ­
m e u staw y  i rozporządzenia nie 
ro zw iązu ją  sp raw y , a k ty  n o r­
m aty w n e  m uszą w ejść w  p ra k ­
ty k ę  życia gospodarczego.

R ada Społeczno-G ospodarcza 
przy  Sejm ie, nie będąca prze­
cież zespołem  ekspertów  posta­
now iła, i słusznie, zwrócić 
szczególną uw agę na społeczny 
odbiór re form y w tych  k ręgach  
i środow iskach, k tó re  członko­
w ie  R ady rep rezen tu ją . P o s ta ­
now iła szukać odpowiedzi na 
py tan ie , na ile realizow ane w 
1982 roku  przedsięw zięcia bvłv 
zgodne z zatw ierdzonym i p rz e / 
Sejm  „K ieru n k am i re fo rm y  
gospodarczej” i czy prow auzą 
do docelowego k sz ta łtu  z re fo r­
m ow anej gospodarki- P ró b o ­
w ali tak że  dokonać oceny tego, 
co się zm ieniło  w  dzia łan iach  
i postępow aniu  ludzi, jak ie  m e­
chanizm y sp rz y ja ją  re fo rm o w a­
niu gospodarki, a jak ie  są jej 
przeciw ne.

Każda innow acja  — pow ie­
dzia ł  prof. Szczepański — s ta ­
w ia ludziom  nowe w ym agania  
i obow iązki. To w yw ołu je  pod­
św iadom y lek , obaw y przed in ­
now acjam i. D yrek to r, k tó ry  nie 
m a k w a lif ik ac ji i u m ie ję tnoś-

wetu a le...”

izjonistów?
30 korespondenta
KOTOWSKIEGO

dla  „N ordsee-Z eitung”. G łów ­
nym  ad resa tem  byliśm y jed ­
nak  m y — Polacy.

„O czekiw ane sp o tkan ie  zie­
lonośw iątkow e — stw ierdził szef 
FD P i MSZ — stan ą  się  po­
now nie d em o n strac ją  p o jed n a ­
nia i pokoju. Podejrzew anie , 
iż zgrom adzenia te  będą sp o t­
kaniam i rew anżystov/skim i, jest, 
tak  sam o n ierozsądne  i n ie ­
spraw ied liw e, jak  k ry tyka  wo­
bec kanclerza , k tó ry  uczestn i­
czył o sta tn io  w pielgrzym ce 
w ypędzonych (w E llw angen)” .

cl dz ia łan ia  w sposób in n y  niż 
dotychczas, nie może być sp rzy ­
m ierzeńcem  reform y. Nie w ięc 
dziw nego, że podjęte przem ode- 
low yw anie  gospodarki stw o rzy ­
ło poczucie zagrożenia osobiste­
go w ie lu  ludzi i n aw et całych 
g ru p  zawodow ych.

Rada Społeczno-G ospodarcza 
zasięgała języka nie ty lk o  w 
zak ładach  p racy , k tó re  re p re ­
z en tu ją  jej członkowie. O- 
p inie na tem a t oceny w d raża­
nia i sku tków  refo rm y  p rz e ­
kaza ły  Radzie różne in sty tu c je  
i organ izacje  społeczne, m in.
Naczelna O rganizacja  Technicz­
na Polskie T ow arzystw o  Eko­
nom iczne. Z rzeszenie P ra w n i­
ków  Polskich. Min. P racy , P ła ­
cy i S p raw  Socjalnych.

Z arów no z dyskusji, jak  i t  
py tań  i uw ag  adresow anych  do 
obecnego na posiedzeniu pełno­
m ocnika rządu  do sp raw  re fo r­
m y m in. W ładysław a Baki 
m ożna w ysnuć n astępu jące  
w nioski i oceny:

9  R eform a gospodarcza,
przedsięw zięcia o ch arak te rze  
kom pleksow ym , n ie objęła, jak  
dotychczas, ca łoksz ta łtu  proce­
su gospodarow ania, pozostaw ia­
jąc w iele tak  zw anych rozw ią­
zań przejściow ych (np. zw ięk­
szane u p raw n ien ia  resortów , 
rozliczne „delegacje” dane m i- *
nisters tw om , system  rozdziel­
nictw a m ateria łow ego  i obo­
w iązkow ego pośrednictw a w 
zaopatrzen iu , system  przeceny 
m a ją tk u  i in).

Zdaniem  członków  R ady Sp-i- •
łeczno-G ospodarczej, re fo rm a 
k o n cen tru je  się na p rzedsię­
b iorstw ie  i jego otoczeniu Za 
podstaw ow ą dla jej przyszłoś­
ci sp raw ę uznano szybkie za­
kończenie zapoczątkow anego w t
1981 roku i p rzerw anego  pro­
cesu przebudow y s tru k tu ry  
cen tra ln eg o  szczebla zarządza­
nia, k tó ry  nadal spełn ia  w iele 
fu n k c ji o ch ara k te rze  nakazo­
w o-rozdzielczym .

•  R eform a, jak  dotychczas, 
nie uruchom iła  m echanizm ów  -i
(Dl DOKOŃCZENI!? NA STR 2 { J & i L l *

Za d w a - t r z y  dni 
ochłodzenie

„W ypędzeni” —' zdaniem  m i­
n is tra  G enschera  — nie m ają  
nic w spólnego z rew izjon iz- 
m em . Przeciw nie, to oni — re ­
zygnując  w sw ej „K arcie 
S tu ttg a rc k ie j” z 1950 r. z 
zem sty  i odw etu  — „jako  
p ierw si w nieśli znaczący w kład 
na rzecz p o jed n an ia” . A w ogo­
lę n ienaruszalność  g ran ic  jest 
sp raw ą oczyw istą. U kład PRL

(P) (In fo rm ac ja  w łasna). W
W arszaw ie jest parno, pow ietrze 
„sto i” , n ie ma czym oddychać; 
w tym  sam ym  czasie na za­
chodzie jest chłodno, deszczowo, 
raz  po raz przechodzą burze.

W poniedziałek  rano  nad W y­
brzeżem  G dańskim  i południo­
w ym  B ałtyk iem  szala ła  gw ał­
tow na burza  z p io runam i i u - 
lewą Deszcz spow odow ał czaso-
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w ym u sza jący ch  dobre  gospoda­
row an ie. Ci, k tó rzy  p rzed tem  
gospodarow ali nieoszczędnie, 
m ie li lepszy s ta r t  w sk u tek  u - 
s ta la n ia  bazy w yjściow ej c*  
podstaw ie  m inionego roku . Ci

Delegacja KP Indii 
a Wojciecha Jaruzelskiego

<B> DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
k re ta rz e m  KC P Z P R  — W ło­
dzim ierzem  M okrzy szczakiem ,
sek re ta rzem  g en era ln y m  KR 
PR O N  — M arianem  O rzechow ­
skim . D elegacja  p rzep row adzi­
ła  rozm ow y w w ydziałach : Z a­
gran icznym  i In fo rm ac ji KC 
P Z P R  oraz  z zastępcą pe łno ­
m ocnika rządu  ds. re fo rm y  
gospodarczej prof. Zdzisław em  
Sadow skim .

D elegacja  b y ła  gościem  in ­
stan c ji w ojew ódzkich  P Z P R  w 
K rak o w ie  i P oznan iu , zapozna­
jąc się z dośw iadczen iam i p ra ­
cy  p a r ty jn e j. Goście sp o tk a li 
się z p rzedstaw ic ie lam i załóg 
zak ładów  p racy , p rzekazu jąc  
pozdrow ienia od ludzi p racy  i 
k o m unistów  Indii. (PA P)

Z prądem— szybciej
(P) (In fo rm ac ja  w łasna). Z

w iosna tego roku  ru szy ły  p ra ­
ce przy  e le k try fik a c ji lin ii ko­
le jow ej z Inow rocław ia  do To­
ru n ia . In w esty c ja  ta zgodna 
jes t z założeniam i re so rtu  ko­
m u n ik a c ji zm ierza jącym i do 
w yd a tn eg o  zw iększenia tem pa 
e le k try f ik a c ji linii kolejow ych. 
W brew  p ierw otnym  założeniom  
pierw sze „e lek try czn e” po łą­
czenia T o run ia  oddane zostanie 
do u ż y tk u  jeszcze w tym  roku. 
P ie rw szy  „ e le k try k ” z In o w ro ­
cław ia  do grodu K opernika 
przy jedzie  jesien ią  1983 r.

U now ocześnienie 35-kilem e- 
tro w eg o  odcinka będzie m iało 
w ażne znaczenie dla T orun ia , 
głów nie d la p rzem ysłu . O bec­
nie pociągi, na  p rzyk ład  z w ę­
głem . trzeba  zatrzy m y w ać  w 
In o w rocław iu , w ym ieniać  lo ­
kom otyw y  i dop iero  k ierow ać 
do T orun ia . W p rak ty ce  tak a  
o p erac ja  pochłania  k ilk a  go­
dzin.

Od jesien i b r. te  k łopoty  zo­
staną  zażegnane. P o p raw i sie 
rów nież  kom unikacja  pasażer-- 
ska, ty m  b ardzie j iż już w 
przyszłym  roku ekipy koleje- i 
wych p rzedsięb iorstw  e le k try fi-  i

zaś, k tó rzy  dobrze gospodaro­
w a li, n ie  naciągali zysków  — 
m ieli gorszą bazę w yjściow ą.

„ T ru d n e  n ie przyznać ty m  
zarzu to m  ra c ji” pow iedział m in. 
B aka, a le  jak  na  razie n ik t n ie 
w y m y ślił lepszej koncepcji i 
trzeb a  się było odnieść do w y ­
n ików  poprzedniego o k re su ”.

9 Z daniem  członków  R ady  
Społeczno-G ospodarczej w 1982 
ro k u  b ra k  było kom pleksow e­
go podejścia do sp raw  ry n k u , 
polegającego n a  jednoczesnym  
oddzia ływ aniu  na  podaż, popyt 
i na ceny. O ddziaływ ano na te 
e lem en ty  z osobna, bez uw zg lę­
d n ien ia  w zajem nych  sprzężeń.

9  System  podatkow y  przez 
zastosow anie w ysokiej p rog resji 
p o d a tk u  dochodowego obniżył 
m o tyw ację  do lepszej, w y d a j­
n iejszej pracy.

9 Do n iew ątp liw y ch  pozy­
ty w ó w  zaliczyć m ożna m .in. 
zn iesienie w ie lu  d y re k ty w  i 
lim itów , co s tw a rza  w a ru n k i 
d la  sam odzielności p rzedsię­
b io rstw , pozostaw ienie w  gestii 
p rzedsięb io rstw  p lan o w an ia  
rocznego, sw obodę w  ksz ta łto ­
w an iu  poziom u i s t ru k tu ry  za­
tru d n ie n ia , dysponow anie  w yr 
góspodarow anym i środkam i — 
odpow iednio do po trzeb  p rzed ­
sięb iorstw . T en p o zy tyw ny  p ro ­
ces zm ian jest bacznie obser­
w ow any  i oceniany — w spo­
sób zróżnicow any.

Ja k  głosi p ro jek t opinii (k tó­
ra  m a być dziś uchw alona), 
„społeczeństw o oczekuje p rze­
de w szystk im  stabilności reguł, 
stab iln y ch  s tru k tu r ,  zan iecha­
n ia  wciąż po jaw ia jący ch  się od 
now a kosztow nych reo rg an iza ­
cji, lik w id ac ji ja ło w y ch  ogniw  
pośrednich pochłan iających
środki w ypracow ane przez
p rzedsięb io rs tw a”.

A jak  oceniana jest znajo ­
mość zasad re fo rm y  w śród za­
łóg p racow niczych! W edług ba ­
dań przeprow adzonych  przez
róż.ne organ izacje  społeczne, 
m in. przez NOT, znajom ość ta  
jest jeszcze słaba. Byc może, 
przyczyna tk w i w n iezbyt ja s­
nym , lap id a rn y m  i czytelnym  
przek azy w an iu  i prezen tac ji 
system u re fo rm o w an e j gospo­
dark i. T ak więc niezbędne jest 
k sz ta łto w an ie  św iadom ości spo­
łeczne: na rzecz reform y.
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